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Módl się  i pracuj, a będziesz szczęśliw y.

Ł eB zn O . -  N ied z ie la  dziesiąta po Zielonych Ś w iątk ach , dnia 24. Lipca 1853

Itellgia.

Obrazy Messyasza w Starem 
przymierzu.

J J ó g  w  w yrokach  sw oich  niezgłębio
ny i niepojęty postanowił, ażeby nie z a 
r a z  po p ierw szym  grzechu naszych ro
dziców  Adama i E w y ,  M essyasz  czyli 
Z b a w ic ie l  na ziemię zstąpił, ale gdy  się 
spełnią czasy i św ia t  dostatecznie na J e 
go  przyjęcie i wystąpienie p rzygo tow a
ny będzie. Dla tego też  cz łow iek  mu
sia ł  najpierw  długo i w iele biedy do
św iadczać  na tym padole p łaczu , aby 
tern bardziej uczuł potrzebę i w artość  
sw ojego  odkupienia. Ż e b y  jednak  nie 
upadł pod ciężarem nieszczęścia  i roz
paczy  się nie oddał,  obiecuje mu Bóg 
w  n ieprzebrauem  miłosierdziu Z b a w i -  
c  i e 1 a i s taw ia  p rzed  oczy w  o b r a z a  eh, 
aby  Go mógł pozuać i J e g o  się  t rz y 
mać, gdy  przyjdzie. T e  obietnice i o- 
b raz y  Z baw icie la  mnożą się  z  latami 
w  czasie ow ych  czterech tysięcy  la t  o- 
czek iw an ia  i s ta ją  się  co raz j a ś n i  e j -  
s z e m i  i d o p e ł n i a j ą  się nawzajem  
tak , iż widocznie przeds taw ia ją  Z b a 
wiciela, J e g o  działanie  dla odkupienia

św iata , śmierć, zm artw ychw stanie, uwiel
bienie i kościół przez  N iego założony.

Ż e  zaś  n iektóre  osoby: Abel, Mel-
chisedech , I z a a k  i t. d., niektóre z d a 
rzenia: nakarmienie manoą, w p ro w a d z e 
nie do ziemi obiecanej i t. d., i n iek tó
re  obrządki:  zabicie baranka w ielkanoc
nego, ofiary i t .  d., p r a w d z i  w y  mi  s ą  
obrazami Z baw icie la , nie podlega  żadnej 
wątpliwości. Sam  Z baw ic ie l  nie raz  
to p rzyzna ł  i Ew angeliśc i  św iadczą, ze 
ca łe  s tare  przymierze było tylko obra
zem Je z u sa  C hrystusa  i Kościoła św ię 
tego. R ów nie  ojcowie ś w ię c i je d n o z g o -  
dnie uw aża ją  w  Jezus ie  Chrystusie i J e 
go K ościele  ów w ie lk i  przedmiot w  cie
niu starego przym ierza ukry ty , gdy  s tare  
przymierze p rzyrów nyw ają  do pączka, a 
now e do ro zk w it łe j  róży. Mianowicie 
dziejopisarz Euzebiusz bardzo pięknie 
w yraża  się  o tej obrazowości, gdy  mó
w i:  „ w s z y s tk ie  proroctw a, w szy scy
s ta rzy  pisarze, w szys tk ie  zmiany pań
s tw a  politycznego, w szystk ie  p raw a  i 
obrządki s tarego  przymierza, p row adzą 
tylko do Chrystusa, J e g o  opowiadają i  
przedstaw iają. On by ł w  Adamie oj
cem potomstwa Ś w ię ty ch ;  niewinnym, 
dziew iczym  i męczennikiem w  Ablu; od- 
nowicielem św ia ta  w  N o e m ; b łogosła -
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wionym w  Abrahamie; najwyższym K a
płanem w  Melchisedechu; dobrowolną 
ofiarą w Izaak u ; g łow ą wybranych w 
Jakóbie; sprzedanym przez swoich braci 
w  Józefie; pielgrzymem i prawodawcą 
w Mojżeszu; cierpiącym i opuszczonym 
w  Jobie; zuienawidzouym i prześlado
wanym w  wielu prorokach; zw ycięzcą 
w Dawidzie, i królem narodów; pokój 
czyniącym w Salomonie i poświęcicie- 
lem drugiego Kościoła; pochowanym i 
zmartwychwstałym w Jonaszu. Tabli
ce prawa, manna na puszczy, słup o- 
guisty, w ąż miedziany, były znakami 
Jego  darów' i eh w ały .“

Skoro te pod zmysły podpadające o- 
brazy miały ludgiom starego przymierza 
ciągle przypominać Odkupiciela od g rze
chu i nędzy, i być im pociechą i nadzieją 
lepszych czasów, toć i nas, co żyjemy 
w  now em przymierzu, powinny utwier
dzać w  naszej w ierze; bo nam dowo
dzą, że religia Chrześciańska zapuszcza 
swoje korzenie w najdawniejsze czasy 
i je s t  spełnieniem dzieła Bo.żego, zapo
wiedzianego od początku świata, a w 
cztery tysiące lat dokonanego.

W  tym celu zamierzyłem pouiżej g łó 
wniejsze obrazy starego przymierza ro
zebrać i spełnienie ich na Chrystusie 
wykazać.

P i e r w s z y  o b r a z :
1. Adam jest o j

cem wszystkich lu
dzi co do c i a ł a .

2. Adam zasnął i 
z boku jego  utwo
rzył Pan Bóg towa
rzyszkę dla niego, 
z którą na zaw sze

A d a m .
1. Jezus Chrystus 

jest o j c e m w sz y 
stkich ludzi co do 
d u s z y  (p rzez  od
rodzenie).

2. J . Chrystus u- 
marł na krzyżu, ma
jąc bok uapółotwar- 
ty, przez co utwo
rzył sobie Kościół,

połączony został, a 
ona mu wydać miała 
liczne potomstwo.

3. Grzeszny A -  
dam został z raju 
wydalony i w skaza
ny na różne bole
ści, prace uciążliwe 
i śmierć.

4. Adam ściąga 
na w szystkich ludzi 
upadek przez swoje 
nieposłuszeństwo.

z którym aż do koń
ca wieków połączo
nym będzie, a on Mu 
liczne dzieci (w ier
nych) przysporzy.

3. J .  Chrystus o- 
pus zeza niebo, b ie
rze grzechy śwóata 
na siebie i pozw'ala 
się na męki i śmierć 
w'skazae.

4. J. Chrystus o- 
cala wszystkich lu
dzi od upadku przez 
swoje posłuszeń
stwo.

D r u g i  o b r a z :  A b e l .
1. Abel jest pa- 1. Jezus  Chrystus

sterzem owiec.

2. Abel składa o- 
fiarę, którą Bóg ła 
skaw ie przyjmuje, 
pod czas gdy Kaina 
odrzuca.

3. Niewinnego 
Abla brat na polu 
zabija.

4. Abla krew w o
ła o pomstę przeciw 
Kainowi.

zow ie się również 
pasterzem ow iec; 
Chrześcian mianuje 
swemi owcami, ako- 
ściółs woją ow czar
nią.

2 J. Chrystus w y
daje się sam na ofia
rę, którą B ógłaska- 
wieprzyjmuje;przez 
co w szystk ie  ofiary 
starego przymierza 
ustają.

3. J. Chrystusa, 
samą nie winność, po 
za Jeruzalem żydzi, 
jego bracia, przybi
jają do krzyża i mor- 
dują.

4. K r ę w j .  Chry
stusa woła o litość 
dlazajadłych katów  
i dla nas w sz y 
stkich.
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5. Kało, mor Je r -  5. Żydzi, morder

ca Abla, musiał się cy naszego Pana, 
tułać jako zbieg po muszą się tułać po 
ziemi. całej ziemi bez k a 

płanów, ofiar i kró
lów.

(Ciąg dalszy  nas tąp i . )

Sw©sp©filarstwo dom ow e.

Solen ie ,  peklow anie i w ęd  Kenie 
mięsa.

(Z Z ie m ian ina .)

USięso do solenia i peklowania p rze
znaczone, rozcina się w kawały* te na
cierają się doskonałe mięszaniną z soli 
kuchennej i saletry, i tak natarte k ła 
dą się warstwami, w sól i liście bobko
we opatrzone, w czystą beczkę dębową, 
której dno solą zupełnie pokryte być po
winno. K aw ały  te, tak szczelnie i mo
cno upakowane być powinny, ażeby ni
gdzie miejsca próżnego nie zostawić. 
K u temu celowi obkładają się najpier- 
wej ściany do koła takiemi kawałami, 
w  których albo żadnych nie ma kości, 
albo też małe tylko w  nich się znajdu
ją, przy których i na to je sz c z e  uw a
żać trzeba, ażeby mięsną część ku ścia
nie beczki, a kość ku środkowi ułożyć; 
w  przeciwnym bowiem razie utworzyły
by się luki, któreby się, pomimo moc
nego tłoczenia, albo prasowania, nie w y 
pełniły. Kości ku środkowi starannie 
obrócone, trzeba odłożyć kawałami mię
sa, ażeby cała warstw a tym sposobem się 
szczelnie zrównała. T a k  ułożoną w ar
s tw ę ubija się je szcze  rękoma, poczem

dopiero układa się tym samym sposo
bem drugą, trzecią w arstw ę itd , dopó
ki się beczka nie zapełni, posypując ka
żdą w arstw ę solą i liśćmi bobkoweini. 
Dla przyjemniejszego smaku można tak
że cokolwiek grubo tłuczonego pieprzu, 
gwoździków, suszonego tymian ku, ja ło 
wcu lub rozmarynu dodać. Sól kuchen
ną, jako też i s a le t rę ' do peklowania, 
trzeba poprzednio suszyć i wysuszone 
dopiero pomięszać; bierze się na 100 
funtów mięsa wolowego 6 funtów soli 
i 2 łóty saletry; do peklowania w ie
przowiny bierże się cokolwiek więcej 
saletry, do skopowiny zaś tylko sól ku 
chenna potrzebna. Dobrze je s t  mięso 
kościte w osobnej zapeklować beczce.

Beczka sposobem wyżej podanym na- 
pakowana peklówką, zamyka się za po
mocą dna szczelnie przy trafionego, w  któ- 
rem otwór do wyjmowania mięsa być po
winien; w otwór ten kładzie się znów 
dokładnie przyrżnięta deseczka ,  której 
fugi mocno zapakować trzeba. N iechcąc 
codziennie do podlewania peklówki od
rywać owej deski, można ku temu ce
lowi w niej wyrżnąć dziurę taką, k tó- 
rąby korkiem bezpiecznie zaszpontować 
można. T ak  zamknięta beczka codzien
nie raz dnem do góry przez cztery ty
godnie, po 4rech tygodniach zaś tylko 
raz w tydzień się przewraca. L a tow ą  
porą trzeba jeszcze  oprócz tego stary  
sos solny odlewać, a świeży nalewać.

Beczek szrubą opatrzonych nie mo
żna przewracać, natomiast trzeba w  po
czątkach codziennie doszrubować i prze
konywać s ię ,  czyli mięso dostatecznie 
zupą solną je s t  oblane; w razie przeci
wnym trzeba tejże dolewać.

Mięso w  otwartych beczkach nasolo- 
ne zakryw a się deseczkami, przyciska 
kamieniami, przekłada się codziennie, a



później co 3ci lub 4ty dzień zupą się Dom zakonny ku nawróceniu  
polewa.  . . . .  Ż y d ó w .

Przedewszystki em n a t o u wa z a c  trze- jużeśc ie  dawuo słyszeli,  źe Ż yd  Al
ba, ażeby mięso do peklowania przezna- Ratisbonue cudownie się nawrócił,
czone nie było przemarznięte, a nnęso . zogtaj Katolikiem. W stąpił naw et do 
już nasolone od zamarznięcia zabezpie- zgron)a^ zeu ia Jezuitów. Jego brat, T eo-  
czyó; dla tego beczki w takiem miejscu ^  R aijgbonne, już dawniej się nawró- 
slawiać trzeba, gdzieby mroz niedo- ^  . ?ostaj  naw et księdzem; i teraz 
chodził. ^  (Dalszy»ciąg nastąpi.) w  p ary£u zaióżył: dom zakonny żeński

< § » ! >  ku modlitwie, aby Bóg przywiódł Z y -
, ,  dów na drogę praw dy, i do uznania

wiary św ięte j; tento dom będzie równjeż
  s łużył za przytułek dla wszystkich Zy-

. , dówek, które się nawrócą, lub pokażą
W  Rzymie czynią przygotowania do mocuą w oję nawrócenia swojego. Dom 

obioru nowego jenerała  zakonu ojco w  e- êH nog; Iiaz<wę : „Dzieło Matki Boskiej
zuitów. W szyscy  członkowie w yższe-  S y 01'lskięj“ ; i w trzy  tygodnie po N o
go znaczenia tego zakonu są już obecni. wym Koku obchodzono tam jedenastą
(Obranym został X. J .  B e c k x ,  Belgij- r0Czn;Cę istnienia tego miłosiernego za- 
czyk , dawniej prowincyał tow arzystw a k ja(ju> g am X. Arcybiskup celebrował, 
Jezusow ego w  Austryi.) a X. Teodor Ratisbonue przyjął do za-

-------------  konu dwie nabożne niewiasty, i trzech
Izraelitów  C hrzes t ś. tam przyjęło. 

R ząd  francuski każe szukać w  B a -  ła sk ą  swoją świętą spra^
b i l o n i e  starożytności. N a  czele nau- w jy aby ten zak ład  rozgałęził się naj- 
kow ego  poselstwa do tego starożytne- i jak najbogatsze w ydał plony;
go miasta nad Eufratem stoi pan Fu l-  a ^ ,  ^ y d x i , porzucając sw e błędy, po- 
•gence Fresnel. M i e s z k a  on na miejscu, z u a j j ? iż Jezus Chrystus jest prawdzi- 
gdzie  stał stary Babilon. wy ni naszym Zbawicielem.

W  księgarn i E R N E S T A  G U N T H E R A  w  L eszn ie  dostać można dziś tak  ulubionego d z ie ła :

C h a t a  W u j a  T o m a s z a ,
czyli

Ż ycie niewolników w Zjednoczonych stanach północnej Ameiyki.
Napisała p ó łn o c n o - Amerykanka, Pani H enryka Beecher Stowe.

Przetłumaczył F r a n c i s z e k  D y d a c k i .
W dwócli tomach.

Cena obydwóch tom ów: 14 tal. ______
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